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Pismu to wychodzi Codziennie oprócz niedziel 

if.ią t uroczystych w drukarni Stanisława 
Cieszkowskiego.

Iniosu P .z i u s k i *  

Jutro Andrzeja Biskupa.

Ś R O D A  3 LU TE G O .

Zaliczenie na łrzy  miesiące złotych dziesięć  
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 

groszy dziesięć.

IM I OPIA SfciW IANSKIE. 

Jutro W ito s ła w a ,

GAZETA KRAKOWSKA.
O B S E R W A C Y b  M E T E O IiunO G IC ZN E .
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Wiadomości krajowe.
T o w a r z y s t w o  D o b r o c z y n n o ś c i  

w  K r a k o w i e .
M ając pod opieką trzysta ol ładem ubę- 

gich starców i kalek w  domu schronienia 
pa Zam ku, oraz szkółkę na kilkadzie­
siąt sierot, które nie tylko w ychow an'e b io­
rą, ale wikt i ubranie dostają, uprosiło za 
pośrednictwem Prezesowej sw oje j, poniżej 
umieszczone D am y, do zbierania fantów na 
loleryą, corocznie na korzyść ubogich u - 
kładającą, się. Zawiadamiając niniejszym 
Szanowną Publiczność, iż z początkiem 
marca, ciągnienie losów  nastąpi, uprasza 
Ją, w  imieniu onych starców, kalek, sie­
rotek, a wszystko ubogich , aby raczyła 
fanty na loteryą składać w ręce Dam na­
szych, których poświęcenie się, w  tern sw o- 
ję  nagrodę ujrzy.

Kraków d. 5 o stycznia i 8 4 i .  r.
Prezes.

X .  l ę t o w s k i ,

Damy do zbierania faniow uproszone, 
J W W .  W  W . Senatorów a Brzozowska,

Krzyżanowska, 
Kochanowska, 

H r. Myciehka ,
H r. Starzyńska,
H r. Zofią  Roztworowska,  

M ichałowa Badeai, 
Franciszkowa W ę lyk ,

W in  centowa W o /ffow a , 
H r. Franciszkowa Wodzicka , 
H r. Józefowa Szembek,

H r. Józefów* Wodzicka,

»  
> r 
r>

»
>»
9»
99

9>

77
79
99
99

99

99

99

99

99

99

9>

Wiadomości zagraniczne.

—  Petersburg 3 / i 5  Stycznia. —

Z  najwyższego N . Pana rozkazu, za- 
kommunikowanego przez ministra sekretarza 
stanu Królestwa Polskiego zarządzającego 
ministerstwem sprawiedliwości, w  grudniu
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ś ,  z . w  skutA  przedstawienia J. O . X ięoia 
Namiestnika królestwa, podn:esieni zostali: 
członek i sekretarz uczony rady lekarskie) 
królestwa, doktór m edycyny W ik tor  K o ­
chański, dc stopnia radzcy dworu, z poli­
czenia iń mu starszeństwa w  tym  stopniu od 
daty 2 października i3 5 5  r.; pełniący ob o - 
y ią z k i seKretarza w  dyrekcyi banku pol­
skiego, urzędnik loiej- klassy Puchalski, do 
nadępnego stopnia, ze starszeństwem od 
daty wysłużenia w  dotychczasow ym , prze­
pisanego^ terminu; tłumacz języka r o s y j­
skiego przy rządzie gubernialnym Płockim , 
dym issyonowany podporucznik Markiewiez, 
na sekretarza kollegialuegc z starszeństwem 
od  daty upłynienia terminu, oznaczonego, 
prawem  do wysłużenia w  stopniu guber- 
niitlnego sekretarza i tłumacz p rzy  rządzie 
gubernialnym kaliskim, kaucellista Józef 
W ęg liń sk i, na kollegiałnego regestratora 
z  starszeństwem od czasu wysłużenia 6 l e ­
tniego terminu W  stopniu kancellisty to jest 
od  x4 kwietnia i 355 roku,

—  Pary2 1 5 Stycznia. —
N a Wczoraj szem posiedzeniu, pcnThiers 

odczytał izbie raport w  imieniu kommissyi 
Względem projektu do prawa o obwarowaniu 
Paryża, Ten obszerny dokument zasługuje 
na umieszczenie ile możności dokładne, po­
nieważ jest wstępem do bardzo ważnej cp e - 
raoyi jaka wewnątrz Franćyi m oże być 
przedsięwziętą. Um ieszczam y z niego naj­
ważniejszą treść: ,,M P an ow :eJ Kom m is-
sya z całą gorliwością zajmowała się p o - 
wierzonem jej zdaniem , starała się roztrzą- 
suąć projekt do prawa o obwarowaniu Pary­
ża ze wszystkich punktów w idzenia, i spo­
dziewa się że żadnego z nich nie zaniedba­
ła . G łówne postanowienia nasze zostały 
jednogłośnie przyjęte.. Zm iany projekto­
wane przez kommissyę zostały przez rząd 
przyjęte. T a  zgodność nadaje wielką wagę 
temu prawdziwie narodowemu projektowi. 
Projekt obwarowania Paryża nie jest k (Ve- 
^tyą oLolicznośoiową, bo już przed 15o la­
ty  Vauban zajmował się tym pom ysłem , a 
przed dwudziestu kilku laty ta sama myśl

zajm owała jtniusz Napoleona. Naradza­
ją c się teraz nad tym w ażnym  p rze im io - 
t im , m ożem y powiedzieć źe nie ulegamy 
chwilowem u natchnieniu, owszem  powra­
cam y do pomysłu który zalecony nam zo ­
stał. N ie ulegamy także trw odze, bo V au - 
ban chciał obwarować Paryż w najszczę­
śliw szych dniach panowania Ludwika X IV ”. 
a Napoleon pow zią ł pierwszą myśl tego kie­
d y  zw ycięzko po świetnej (walce 'pod A u - 
sterlitz pow rócił do swojej stolicy. Pozw ól­
cie panowie żebym  w k róttości przedstawił 
jak ta myśl w  ow ych  wielkich mężach p o ­
wstała. Vauban przez całe źyoie zajm ował 
się nadaniem Francyi granicy i chociaż w je­
go czasach najścia wojenne jeszcze nie za­
straszyły świata, łatwo jednak m ógł prze­
w idyw ać, źe potężna monarchia Ludw ika 
X I V . która wzbudziła zazdrość całej Eu­
ropy , i która jednocześnie przeciw A nglii, 
A u sf c y i . Hiszpanii i znacznej części Nie­
miec w alczyć musiała, kiedyś może być 
wewnątrz napadniętą. „Z dobycie  Paryża, 
m ów i on b y łob y  jednem z największych 
nieszczęść, jakie to państwo dotknąć mog£, 
i przezez długi czas a m oże nigdy niezdo- 
ła łoby ono podnieść się po takiem nieszczę­
ściu.4'  A  więc Vauban, który wszystkie 
nasze nadgraniczne twierdze zbudował, sam 
b y ł tego zdania że one nie są dostateczne­
mu, i że trztba zakryć stolicę. Często on 
myślał o  tem. ,;Przyznaj^, m ów i on , że 
gorliwość o dobro m ojego kraju i chęć słu ­
żenia memu królow i często rai tę m yśl 
poddają, ale zdaje mi się, źe teraz nie jest 
stosoWna okoliczność do tej operacyi, • P i­
szę w ięc tu m oje myśli, i spodziewam się 
źe one kiedyś uczynią wtażenie, i dadzą 
pow ód  do wykonania tego - wielkiego dzie­
ła. Jest ono wprawdzie trudne i zwielkie- 
m i kosztami połączone, ale przy dobrym t 
prowadzeniu da się w ykonać.44 Tak w y ­
rażał się, ten wielki człow iek , przytoczy­
łem  własne jego w yrazy , ponieważ zdaje 
m i się iź zdolne są zwrócić nasze myśli 
na ten wielki narodowy interes który przez 
półtora sta lat zupełnie zaniedbaliśmy. W  
ośinastym wieku wszystkie w ojny jakie pro -



3

W adz'liśmy, nie m ogły  w  nas obudzić oba­
w y  o  stolicę, ale od czasu rew olncyi 1 7 8 9  
roku która poróżniła nas z całą Europą 
zaczęto myśleć nad obwarowaniem Paryża, 
ale myślano zapóźno i za lekko. W z n o ­
szono szańce z ziemi, z nich niektóre dotych­
czas istnieją, ale te szańce b j ł y  niedosta- 
tecznemi i o m ało nie pociągnęły za sobą 
wielkich nieszczęść. Arm ia Francuzka za­
jęła silną pozycyę  na granicy północnej, o -  
toczoną ty ła  przez Prusaków, Jenerał D u- 
mouriez nie strw ożył się tem i chciał w  za- 
jętem raz stanowisku wytrwać, przekonany 
ze Pusacy nie odważą się pomaszerować 
na Paryż nie pobiw szy armii fraucuzkie'. 
A le Paryż by ł odkryty , niczem n :e zasło- 
niony, przeląkł się i wydano wspomnionemu 
jenerałowi rozkaz opuszczenia swego stano­
wiska. Na szczęście nie uczynił tego, bo 
b y łb y  i swoją armię stracił i stolicy nie o -  
bronił. G dyby Paryż b y ł obwarowany, 
rozkaz ten który m ógł być zgubnym nie 
b y łb y  nigdy wydanym . G d y  rewolucya 
zw yciężyła, przestano myśleć o potrzebie 
obwarowania Paryża. Przyszedł Napoleon. 
Mniemają powszechnie, ze on dopiero W  
i 8 i 4  roku kiedy goszczęście opuściło m y ­
ślał o obwałowaniu P aryża , to jest błędne 
mniemanie. M yśl ta zajmowała go już w  
roku 1 8 0 0  kiedy po bitw.e pod Ulm  spie­
szy ł przeciw  W ied n iow i. G d yby  to miaoto by­
ło  obwarowane, los w ojny b y łb y  się zmienił. 
N apoleon obawiał ,się tego przez chwilę, ale 
W ied eń  by ł otwarty 1 on m ógł go p rze - 
biedz aby ukończyć w ojnę pod Austerlitz. 
T a  w aźna okoliczność spowodowała go do 
przyjrzenia się swemu własnemu położeniu. 
Pom yślał on nad niebezpieczeństwem bez­
d en n ości stolic i zajął się ufortyfikowaniem 
pdolic Paryża. Kazał kreślić plany, ale 
Jak Jam m ów i w  sw oich nieoszaco wanych 
pamiętnikach, części 9 stronnica 58 , obaw a 
aby niepokoić mieszkańców i nadzwyczajna 
szybkość w ypadków , niedozwoliły mu uzu­
pełnić tych myśli. D ozw olił tak przejść 
-zczęśLw ym  czasom, które tak szyhko u - 
diegają i dopiero w i 3 i 4  roku kiedy J3ra 
* garstką walecznych bronił ziemi fraucuz-

hiej pom yślał znowu o swoim dawfnym  p la ­
n ie , ale to by ło  już zapóźno. Paryż uległ, 
a z nim Francya, W yp ad k i dały nam tak 
uderzającą naukę, że nie do przebaczenia 
b y łob y  gdybyśm y nie korzystali z trwania 
pokoju , aby się nakoniec zająć tak ważnym  
interesem narodow ym . A le  z zapytania czy  
Paryż powinien być obwarowany, w y p ływ a  
mnóstwo innych pytań. Najprzód czy  po­
łożenie w  któremby Paryż potrzebował być 
obwarowanym  nie jest rak nadzwyczajne, 
źe go się teraz spodziewać juź nie można? 
C zy  w podobnym  razie potrzeba bronić 
stolic , a mianowicie Paryża? W  jaki spo­
sób Paryż powinien być broniony? C z y  
w  razie obwarowania Paryża możnaby u - 
zbroió i żyw ić jego niezmierną ludność na 
przypadek oblężenia i ęzy ta ludność będzie 
miała dość oJws gi i zimnej k rw i, aby p rz y ­
krości długiego .oblężenia znosić! Czy wznie­
sienie fortyfikacyi nic przewyższa źródeł 
finansowych narodu. I  nakoniec, czy  p od o -. 
bne obwarowanie nie pociągnęłoby złych' 
skutków dla porządku i sw obód ; s łow .m  
czy należy ciągłe otaczające m ory  czy  od ­
dzielne warownie zbudować ? O dpow iem y 
na te wszystkie pytania, któreśmy na posie­
dzeniach naszych jednogłośnie r o z w i a l i .

( Dalszy ciąg nastąpi.)

—  Londyn 12  Stycznia. —

Na ostatniem posiedzeniu rady gabine­
tow ej, miano naradzać się względem m ow y 
tronowej. Oczekują w  niej ważnego w y ­
rażenia wzglądem w znow ionych stosunków 
przyjaźni z F ran cyą , przyczem  zwracają 
uwagę na ciągłe zajęcie sprawującego inte- 
resa francnzkie w  wydziale spraw zagra­
nicznych.

-—  Bruxella 10  Stycznia. —  1

Jutro izba reprezentantów rozpocznie na 
now o swoje narady.

Przyjęte przez izby prawo p rz ic iw  po­
jedynkom  zostało cbecnio do wiadomości 
publicznej pudane.

W  dniu 7 zapalił się na wysokości W i -  
cheton, w óz naładowany różuemi artyku-
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lami palnemi. Skoro dozorca konwoju po­
strzegł to , kazał wstrzymać się i po a5 
m inutach, gdy wszystkie zapalone przed­
m ioty  oddalone zostały, orszak puścił się 
W dalszą drogę. P rzyczyn y  tego w ypad­
k u , który jest pierwszym  w tyra rodzaju 
na naszych k o le jach , nie są dotąd wia­
dome.

PZRYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 2 do dnia 3 Lutego.

Dobrzański Józef ob,, Lubiński Tadeusz 
hrabia prałat, Rogawski Mikołaj ob., z Pol­
s k i; — Trauba W ilhelm , LLffinann Karol* 
Scboltz Fryderyk, z Pruss.

.Doniesienia Urzędowe*
Nro 592.

W ID ZIA Ł  DOCHODÓW PUBLICZNYCH 1 SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM .

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Kratowa i Jego Okręgu.

W  dopełnieniu polecenia Senatu Rządzą­
cego z dnia 27 z. tu. N. 479 O. G. podaje 
do wiadomości tych wszystkich, których to 
in teresow ać  m o ż e ,  iż na dniu 11 lutego b. 
r .  o godzinie U  przed południem odbywać się 
będzie w biórach Wydziblu Skarbowego li* 
cytacya na przedsiębiorstwo z dniem 1 marca 
rozpocząć  s ię ,  a do I października w r. b. 
trwuć rnojące, żywienia osób w domu pracy 
w Jaworznie saiożonytn, osadzonych, od ceny 
g r. 14, za jedno-dniowe żywienie każdej z 
osnb w tymże domu umieszczonych; ktokol* 
wiek więc ma chęć podjęcia się tego przed, 
siębiorstwa, za niższą cenę, zechce się zgto*. 
nić do biór W ydziału Skarbowego w termi­
nie oznaczonym , gdzie waruoki tego przed­
siębiorstwa przed rozpoczęciem się licytacji 
będą rnogty być przejżranemi.

Kraków  dnia 30 stycznia 1841 r.
A. W ę ż y k .

Nowakowski Sekr.

W  dniu 5 stycznia 18^ 1 r. w kanceltaryi 
podpisanego komornika sądowego w Krako­
wie przy ulicy Stolarskiej w kamienicy pod- 
L .  63 stojącej o godzinie 9 z rano odbędzie 
się licytacja publiczna ruchomości a miano­
wicie: Stoły, kom ody chuśtawka na spręży­
nach, obrazki paciorkowe, póściel, wino i in­
ne ruchomości. Chęć zatem licytowania mający 
zechcą się zejść na czas i miejsce powyż 

. wyrażone.
K roków  d. 3 stycznia 1841 r.

K arol Kojsiewicz  Kora. S ąd .

L O T Ł R Y A  K R A JO W A .
W  927 ciągnieniu d. 3 Lntego 1841 rokir 

w przytomności osób od Rządu do tego wy­
znaczonych, wyciągnięte z kola zostały na* 

'stępujące nurnera:

71. —  73. — 23. —  45. —  22£

Przyszłe ciągnienie 928 przypada -dnia 10 
Lutego 1841 r.

Uoiuesiciite prywatne.
Podpisany ma zaszczyt zawindomió prze- 

świętną Publiczność: iż w krotco nadesrle 
do pierwszego z tutejszych domów handlo­
wych, ze sw ojego składu transport Balsamu 
rodzącego włosy. D oktor i Professor baron 
Dupuytren kawaler Orderów ś. Michała i l e ­
gii honorowńj, pierwszy chirurg króla Fran­
cuzów  i paryzkiego Hotel Diau, jest wyna­
lazcą tego jedynie skutecznego środka rodze­
nia w losu w na zupełnie gołych lub wyłysia- 
łych miejscach g łow y, w skutek  choioby lub 
Innnego przypadku; nadto pomaga do sp *»- 
azaego odrastania faworytów i wąsów, i^uży 
do aapobieżenia siwieniu lub wypadnii niu

włosów i nadaje im giętkość, połysk i trwa­
łość, przezco ich piękność uttzymuje s ę ak 
do najpóźniejszego wieku. Skuteczność tej 
najpiękniejszej, a w swoim rodzaju jedynej 
pomady, upowszechniła się tak dalece, iż te ­
ma tylko balsam. Dupuytrena we wszystkich 
znajdu je się gotowalniach, nadając ma słu­
sznie pierwszeństwu przc.de wszystkiemi in- 
nemi, jakie kiedykolwiek pojawić się knogly.

Gustaw Lohse,
A rtiste  adonisateur, Ami de la T e te ,  w 

Berlinie* ulica Jagerslrnsse Nro. 46 
»Zur Blumenkbnigin.»


